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TETEA I ENA AE MEET OPC E TONHA ZET AE A 


Polska i Pilsudski w świella prasy angielskiej. 


Z podróży autorki aagiciskiej do Polski. 


w Ta 


Znany tygodnik loodyńcki „Land and , używanego we wszystkich republikach dla 
Water” pomieścił w swoim ślicznytn dodatku | głowy pnóstwa, Polska używa tytuła „Na- 
ma Bożo Nurudzenie szkio znanej pisarki | czelaika*, podczas, gdy wyraz angielski 
polsko-anygielskiej, panny M. A. Czaplickiej, | „premjer* jest zarezerwowany dla prezyden- 
poświącona „Polaco dzisiejszej*. Nedukcja | ta ministrów p. Paderewskiego. Kużdy w 
zwruva owagą, że fest to część pierwsza | Polsce, poczynając Od nozniów ' szkolnych, 
gorji artykulów, opartych na spostrzeżeninel | wie, kogo sią ma na myśli, gdy sią mówi o 
A wreżeniach, które panna Cznplicka zebrała | „Naczelnika* albo o „Iomendancie*, 

w Polsce podvzas swoich najaowszych od- Pilsudski jest typem wybornym współ- 
wiedzin. Już w styczniu 1010 roka panna | czesnego demokratycznego polaka. Jego 
Czaplicka w tymże 2 „Land and Wa- | osobistość 1 historija jero życia tłamaczą, 
ter“ ogłosiła artyku! o Piłsudskim. Redakcja | w jaki sposób powstawali współcześni po- 
zwraca uwnpą czytelników nu mową soria | lacy, Duża ilość polaków ponosiła  prześla- 
wrażeb z Polski panny Czaplickiej, która | dowania od rosian, Mbo od niemców za swój 
zna wybornie kral opisywnnę. Artykuły są | patriotyzm, Pilsudski był więźniem politycz 
flustrowane szeregicia fotografji, zebranych | nym nasamprzód rosyjskim, a później nie- 
specjalnie przez autorką oelem dania czytel- | mieckim, 

nikon angielskim możiiwe jak najdokiad= Pilsudski nie jest mówcą w przeoł- 
niejszego wyobrażeniu o Polsce, wieństwie do premiera polskiego. Nie jest 

Pierwszy z artykułów nowej serji, | on mówcą ani w życiu publicznem, ani w ży- 
poświęcony jest również Józefowi P'ilsud= | cin prywatnem. Mówi tylko wtedy, gdy po- 
skiesnu. Ofiarował on l2 nutorce w dniu 28 | trzeba, Pozutem pogrążony jest w myślach 
wrucśuia roka zesźlogo w Waroznwia wy- | 1 przez własne myśli zaabsorbowany. Na wi- 
Dorny fotogralią z własnoręcznym podpisem. | dok publiezny ukazuje sią tylko wtedy, je- 
Prócn tego widnieje zdjęcie ź powitania Fit- | żelt zachodzi tego konieczna potrzeba, a więc 
sndskiego przez ludność warszawską po po- | w katedrze, w Sejmie i przy otwieranin no- 
wrocie z niewoli niemieckiej, widok Belwe-= | wych instytucji publicznych. Dlatego częściej 
dera od strony Łazienek, a wigo z tej stro- | widać go na froncie wchodnim, aniżeli na 
ny, z której ten palaco doskonułe sią prezen- | ulicach Warszawy. 
tuje mapa Polski w granicach, przyznanych Zawieszinje on- Belweder, najskrom. 
od zuchodu przez trsktat wersalski, a od | niejszy z budynków historycznych Warszawy- 
wschoda wytliniętych orężem polskim, wre | W tym Belwederze brat cesnrza Aleksan- 
szcie powitanie Piłsudskiego przez dolega: | dra T, Konstanty, więził szlachetnego i zdol- 
tów ludności żydowskiej ińalego miasteczka | ńego oficern polskiego, Łukasińskiego. Po- 
uwolnionego od bolszewików. tem Belweder sluzy? za mieszkanie rosyj] 

Autorka opisaje podróż do Warszawy | skich generał-ubernatorów. Z biegiem czasu 
pociągiem dyplomatycznym, stan kralu, zni- | powinien przed Belwederem stanąć pomnik 
szczunie, wywołane wojną zaborców i wy- | Łukasińskiego. 
słanie znacznej Hozby młodych 1 silnych la- Wszyscy przyjezdni z Anglji są miłe 
dzi na front bolszewicki. Stwierdza przecież | przez Pilsudskiego widziani, Anglików przy- 
że w kraja panujo nowe życie i zapał dzięki | jeżdża stosunkowo daleko mniej, aniżeli 
odrodzeniu się Ojczyzny. Ten zapał jest zn | Irancnzów i amerykanów. Piłsudski żalł sią 
pory nie do przebycia dla wszelkich zapą: | nawet, że anglioy ule przywożą sobie iufor- 
dów bolszewizmu, Warszawa różni się bars | macji o Polsce z pierwszej ręki, 
dzo od Wiednia. Piękny Wiedeń Spadł na W dluższej rozmówie Naczelnik przed- 
stolicę kraju, mająceyo 6 miljonów miesz- | stawił pannie Czupliekiej program najważ- 
kańców, kraju zbyt malego, ażeby módz | niejszych żogudnicń wewnętrznych, jakie te- 
udźwignąć stolicę dwemiljonową. Natomiast | raz stoją przed Polską. Nie pominął także 
Warszawa, która za panowania rosyjskiego | I kwestji żydowskiej, Zaznaczył, że pod rzą- 
była zaledwie ogniskiem jysk dami polskimi żydzi nirdy nie będą uci- 
teraz stala się także stolicą z dwoma miljo: | skani nui politycznie, ani ekonomicznie. 
nami mieszkańców, sercem zjednoczonej | Nawzajem stanowisko żydów polskich wobeo 
Polski, liczącej prawie 30 miljonów. Oczy- | Fitsadskiego jest bardzo przyjazne, Poruszył 
wista, w takiem mieście brak budynków pu- | teź Piłsudski kwestią stosunku Polski do Li- 
blicznych. Zarówno polskie miuistorinu woj- | twy. Pod wszglądom etnicznym większość 
ny, jak inne ministerja, mueiaty rozbić swoje | litwini mają tylko w częściach gab. przyle- 
namioty w rożuaitych pałucach prywatnych | głych. Natomiast większość mieszkańców gub, 
zarekwirowanych przez rząd, Prócz polaków | grodzieńskiej, wileńskiej t suwalskiej mówi 
gromadzą się w Warszawie w snacznój Hoz- | po polska i uważą sią za pòlaków-litwinów. 
bie uchodźcy romyjscy i żydowscy, uciekający | Spora ilość wielkich ludz} w Polsce, nie wy- 
przed bolszewikami. Zresztą należy pamię- | lączając Piłsudskiego, pochodzi % Litwy. 
taċ, że Warszawą odarli i zrabowali zurów- | Przed rozbiorami Polski Litwa tworzyła ra- 
mo rosjanie, jak i nioufóg. Dzisiaj jednak | zem z nią jedno państwo. 
polacy już przeboleli wszystkie te straty, Naczelnik spodziewa sia, ż6 komisja 

niesione pod óbcemi rządami. Wynagradea | bozstronna zbada tą kwestją i pomoże do 
ks to wuzystko odzyskana niepodległość, rozstrzygającia jej w Quchu sprawiedliwości. 

Mle putktem ciężkości oułej sytuacji Na zakończenie autorka podnosi omla- 
jest jeden człowiek. Jak w Rzymie trzeba | jątność, z jaką Piłsudski umie cenić swój 
zobaczyć papieża, tak w Wacszswie trzeba | czas i czas Innych ludzi, Jest też nadzwy- 


zobiczyć ową symboliczną postać wolnego | ozajnie punktualny, ozego — jak podkreśla 
państwa polskiego, postać Naczelmika*, Woj- 
na z bolszewizmem, kwestia robotnicza wy- 
ebowanie pabliczne, nprowizacja, =wszystkie 
to zadania są skoncentrowane w ręknch 
Zamiast 


autorka — niestety, mio można powiedzieć 
o wszystkich polskich ministrach. 

Ciekawi josteśmy, którego to z mini- 
atrów polskich, zasiadających wa wrześniy 
tytula prezydenta | na ławie rządowej, antorka miała na myśli ? 


Z W a m W ad r yn 


'ka I zmusiły bolszewików do wycofania się 
na wschód. 
Frent wołyński: 
Ożywiona obustronna działalność wy 
wlanowcza. ; 
- Front podalozą. 
Sytuacja bez zmianę, 


Zastępca edefa sytabu generaln. 
Kuliósii, puzzowaiz, 


fammitat szefa staba generalne 


Z dnia 15 lutego. 


Front Miowsko-biatornski: 

W dniu wczorajszym bolszewicy wię- 
Kszymi silami przeszli do akcji zaczepnej 
ma poludnie od Prypeci w rejonie wsi Lesz- 
na. Oddziały nasze po zaciętej walce ad- 
parli alak, nasiępnie przesziy do kontais- 


Redzkcja I Administracja w Łodzi: 
Piotrkowska 106. Telefon 199. 


Telefon w Warszawie 609. 


= 


TOTZ, Poniedzintck 16 lutóso 1970 rokn. 
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Od wydawnictwa, 


Pracownicy drukarscy wystawil 
nowe Żądania podwyżki płacy, które 
wobec niezwykłej drożyzny zostały 
przez wydawnietwo „Głosu Polskie- 
go*, jak i inne drukarnie, uwzględ- 
nione. Jednocześnie ceną papieru w 
fabrykach wzrosła o 300 procent, 
funt papiera zaś w kandłu pozafa- 
brycznym, na który częściowo ska- 
zane są pisma, posiadające znacz- 
niejsze nakłady, kosztuje już obec= 
nie 7 marek. W tym samym stosun- 
ku wzrosły ceny farby, metalu i 
wszystkich innych materjałów, nio- 
zbędnych do wydawania pisma. 


Wobec powyższego wydawnie- 
two „Głosu Polskiego“ widzi sią 
zmuszonem podnieść zarówno 
cenę sprzedsżźną numeru po 
jedyńczego, orsz prenume- 
raty, jak i ogłoszeń. 

Od dnia jutrzejszego (wtorku) 
pojedyńczy egzemplarz „Głosu Pol- 
skiego“ kosztować będzie 


GO fenigów,. 


Uroczystości pomorskie w Warszawie, 


Warszawa, 15 lutago, (PAT) Dziś 
Warszawa obchodziła święto zaślubin Rze- 
czypospolitej z morzen. O godz. 9 rano 
w wypełnionej po brzegi delegnejami zrze” 
szeń, korporacji, cechów ze aztaadarami 
oraz publicznością arelikateńrze św. Ja- 
na „odbyło się solenne nabożeństwo, które 
celebrował biskup polowy wojsk polskich, 
ks. Gall. 

Presbiterjum zajęli przedstawiciele 
rządu, Sejmu, władz wojskowych i munie 
cypałnych, prasy i t, d. Obecni byli mar- 
szałek Sejmu Trąmpczyński, prezydent 
ministrów Skulski, minister spraw zagra- 
nicznych Patek, poseł włoski Tomassini 
z inałżonką, prezydent Drzewiecki, człon- 
kowie misji wojskowej francuskiej i inni. 

Po nabożeństwie odśpiewano „Te 
Deum“. Rozwinął się n»stępnie wspanialy 
pochód, na czela którego szedł odział 
maryuąrzy polskich z orkiestrą, następ= 
nie szkola podchorążych, korpus oficerski, 
szkoły Średnia i wyższe, Liga żeglugi 
polskiej (iniejatorka obchodu), związki 
zawodowe, komitet mazurski, liczne sto- 
warzyszenia, cechy ze sztandarami, wro- 
szcie liczne rzesze wsrszawian. 

Przy dźwirkach orkiestry pochód 
ruszył Krakowskiem Przelmieścięm, kie- 
rując się na Plac Teatralny przed Ratusz 
warszawski, glzie z balkonu przemówił 
prezydent Drzewiecki, który zazuaczył ua 
wslepie, że chwila dzisiejsza jest zapo- 
czątkowaniem nowej ery w dziejaci nas 
szego narodu. Podniósł zaslugi ludności 
pomorskiej i znaczenie morza dla pań- 
stwa, kończąg okrzykiem na cześć goli- 
darnej pracy wszystkich warstw naroda 
dla odbudowy Polski, Okrzyk ten pode 
ohwyciły tluiny, dodając od siebie okrzj= 
ki na cześć marynarki polskiej i lndu po- 
morskiego, 

Z pod Ratusza pochód ruszył pod 
Filharinonję, gdzie odbywała sią droga 
część dzisiejszej nroozystości, W sali Til- 
harmonji na estradzie ustawiły się deld- 
gacje ze satasdcrarmi. Boz bsikonową, 
ndekorowańą wo ligal | bacwy polskie, 
oraz banderą z orłem białym zajął Naczel- 
nik Państwa Piłwądski, którego publicz- 
ność powitała zromkimi okrzykami „Niach 
żyjel* Orkiesica Filhacnouji odegrała 


Jura c S d 


Nadesłane:przed 


Rok M. 


GOGŁOSZENIA: 


Zwyczajne: 99 fen, zna wiersz petltowy 
Drobne: 15 (eq. za wyraz, najmnioj 1.2 


A RRRA TONE: 
tekstom 5.— Mk, w tekscie 4 Mk. po teb 


8662.25 fen. ua wiersz petitowy (str. 4 8zp.) 
Nekrologi: 1.50 Mk za wiersz potitowy (str. 4 szp.) 
Ogłoszenia zamiejscowe o 10 proc, drożel, 

Za terminowy druk ogloszeń i ollar adm. nie odpowigdę 


Prenumerata miesięczna zaś wy: 
nosić będzie: | 

Władzi . . .- „ mrk. 13 miesiącznia 

2 odnoszentem do domów „ 15 v 

2 przesyłką pocztową . „MB  » 

Aar A AARAA s 


Ceny ogłoszeń podniesione zo- 
staną od dnia 20-go lutego r. b. do 
stawek następujących: 


Ogłoszenia zwyczajna mrk. 1.50 
(wiersz petitowy jednoszpaltowy, strona 4 szpalt), 


Ogłoszenia przed tekstom mrk 5,— 
(wiersz petitowy fednoszpalłowy, strona 4 sap.) 


Oqłoszenia w tekście mrk, 7,— 
(wiersz petitowy jednoszpaltowy, strona 4 szp) 


Bgłoszenia nadasłans (pod tekstem) mrk 3,— 


(wiersz potltowy jednoszpaltówy, strona 4 szp} 


kekrologi mrk. 2.58 
(wiersz petltowy jednoszpaitowy, strona 4 sap.) 
Bqłoszenia drobno za wyraz 30 fon 
Kajmatejszo ogłoszenia 3 macki, 
Zagubiona dokumenty 2 mark 
Faśżukiwsnić pracy za wyraz 20 lea 


Ggloszżnia zargczynowa 1 zaślublnowa (pad tokżtar) 
po marok 100.—. 


Zagait uroczystość admirał Porgb 
po nim przemówił drozes Rady miejski 
Paliński, O morza w dziejuchk fPołskt, 
mówił poseł de osset, Zdzisław Dębicki 
odczytał frazment swej zowej ksiąnki „Pos 
witanie morza%. Przęmawiali następnie 
delezaci pomorscy. zastąpstwie woje- 
wody pomorskiego zabrat głos prezydent 
Grudziądza, pan Włodek, który, mówiąć 
6 krzywdzie, jaka nam się stała, iż nie 
w Gdańsku, lecz na piaskach puckich ga- - 
tknięto sztandar polski, przytoczył słowa 
przedstawiciela Francji, wypowiedziane 
przy obejmowania inorza polskiego, ig 
uchylone zostalo małe okienko, a trzeba 
tylko silniejszego wiatru, aby gtworzyło 
sią ono na ścieżaj. 

Punktem kulminncyjnym zebrania bye 
ła przemowa druriego delegata Pomorza 
pana Hofmaua. Łzy się cisnęly do oczu, 
kiedy mówca, syn tegoż lulu, który mie 
mo gwałtów i prześladowań pruskich Zoe 
stał wierny macierzy, blady z8 wzrusz6=* 
nia, s podniesionymi ku zórza palcami, 
ślubował w imieniu ludu pomorskiego, że 
nigdy już Poraorza nie oddadzą wrogom, 
Slubowanie to przyjąto gromkimi okrzye 
kami i oklaskami na cześć Pomorza, 

Następnie inżynier Czoplicki mówił 
o znaczeniu ekonomicznym morza. Poeta 
Or-Ot odczytał posmat pod tytułem „Moe 
ro”, Major marynarki polskiej Petelenz 
mówił o znaczeniu siły morskiej i o ko- 
nieszności utworzentn floty wojennej. 

Uroszytość zakończyła część muzy- 
azna W wykonania chóru lutni, orkiestry 
filharmonii pod batata Maszyńskiego przy 
współwizjale solistów oporowych, 

Pobliczność opuścila salą w pod: 
niosłym nastroju. 


| zc 


Kowiny w kilka słowach. 


w Konforoncja ambasadorów obradowne 
ls nad sprawą aprowizacji Anstrji, 

= Miilornnd przyjedzie do Paryża w 
niedzisię popołudniu. 

— „biiessgare" pisząc 6 podróży Nite 
tlogo, rawwańa, śo Włochy bronią zasady te- 


* pztodjaltej, lżngralnośći Turcji, 


Pantisdzialek, 


O budowę wiasnych statków w Polsce. 


W chwili, gdy wojska nasza dotarły 
Go wybrzeża morskiezo, podwójnej aktu- 
. alności nabiera sprawa budowy m nas 
statków tak do żeglugi wiślanej, jak mor 
skiej. Obydwie te gałęzie wytwórczości 
omawia w „Przemyśle | handlu“ inż, Ég- 
pomar; którego interesujące wywody po- 

ajemy poniżej. 

Z chwilą uzyskania dostępn do mo- 
rze, stanęły przed naszym przemysłem 
nowe zadania, Obecnie statki dla mary- 
narki wojennej i handlowej musimy na- 
ać sy, Kasa, ala z czasem i na 

m polu wytwórczości będzie trzeba się 
Gaora. š 

Nasz jedyny port Gdańsk posłada 
kilka warsztatów budowy statków, Daw- 
ne warsztaty rządowe przed wojną budo» 
wały male krążowniki i łodzie podwodue 
oiaz kotły, turbiny i mechanizmy pomot- 
nicze dla statków wojennych, Po prze- 
prowadzeniu pewnych uzupełnień í zmian 
będzie można na tych stoczniach budować 
mniejsze statki morskie. Kwestja robot- 
ników i personelu urzędniczego nie bę- 
dzie zbyt trudna do rozwiązania, bo za- 


'są większe 


chowując pewną część obecnie zatradnio- - 


nych, zawsze można będzie braki uzupeł- 
nić polakami, których znajdzie się liczbą 
wcale pokaźna, dostatecznie wykwalifiko- 
wanych. Gorzej przedstawia się sprawa 
dostarczenia stoczniom węgla i półfabry= 
katów, mianowicie stali w postaci płyt i 
różnych profilów okretowych, które nie 
wszystkie są objąte programem naszych 
walcowni. Jest to kwestja, wymagająca 
rychłego załatwienia, ponieważ bndownic- 
two okrętowe ma dla nas znaczenie, któ- 
nie należy lekceważyć. Niezależność 
od warsztatów zagranicznych, zwłaszcza 
od względem remontu taboru morskiego, 
jest rzeczą pierwszorzędnej wagi. 
~ Poza warsztatami rządowemi są w 
Gdońsku prywatno warsztaty Schicbau, 
które przed wojuą budowały statki mor- 
skie wojenne i handlowe największych 
aawet rozmiarów, warsztaty te jednak 
mają ten wielki brak, Że nie posiadają 
urządzeń dlą budowy maszyn, które spro- 
wadzały z Elbląga. Zeby więc warsztaty 
Schichuua uniezależnić od warsztatów za- 
| sępy -- bo Elbląg ula Gdańska 
ędzie leżał zagranicą — należałoby war- 
sztaty te w ozuaczonyim kierunku uznpeł- 
nić i rozszerzyć. Należy wreszcie wspom- 
nieć o warsztatach i, W. Klawittera, któż 
re budowały dotąd statki rzeczne i mor- 
skie średuich rozmiarów. 

Jeśli więc Polska miałaby swoją 
marynarkę handlową sama zaopatrywać 
w tabor morski, — a jest to ze wzgtądu 
na nasze stanowisko jako inocarsiwa 
morskiego konieczne, to trzeba będzie w 
warsztatach już istniejących zaprowadzić 
pewne zmiany i uzupełnienia. bBudowiliie- 
two okrętowe bardzo dodatuio wpłynie 
na Bzertg gałęzi przemyslu, ponieważ 

powstanie zapolrzebowanie na szereg no- 

wych tabrykatów i półłabrykatów, jak 
pompy, windy, dynamo maszyny, CLro40* 
metry, kompasy, wentylatory, kotwice, 
łańcuchy, liny rożnego rodzaju, obicia i 
okucia, oraz różne artykuly ula ekwipun- 
ku statku. Z początku dużą część tych 
artykułów trzeba będzie sprowadzić z za* 
granicy, £ czasem jednak nasz przemysł 
aaspokol sam w zupejności potrzeby La. 
szego budownictwa okrętowego, 

Sprawa posiadania własnych warsz- 
tatów budowy okrętów morskich będzie 
miała jeszcze większe znaczenie z chwilą 
powstania marynarki wojennej, 

W byłej dzielnicy pruskiej na No- 
teci i Warcie żezluza rzeczna jest dosyć 
ożywiona, budowa statków rzecznych 

' także jęgt dobrze rozyinięla,n. p. w Byd- 


poszszy, jednakża z powodu oeraniczenia 
rozmiarów statków, mogących przecho- 
dzić przez kanał Bydgoski, na żegiurą 
na Wiśle nie wywierają ono bezpośrednio 
większego wpływu. 

Żezlnga na Wiśle dla naszeco jedy- 
nego portu w Gdańsku ma znaczenie 
pierwszorzędne, Z tego też powodu prze- 
myst bndowania statków rzecznych w 
przyszłości naszego życia gospodarczego 
odegra role bardzo ważną. 

W byłej Koneresówce warształów 
bndowy statków jest niewiele, Tstnieją 
jedynie warsztaty Parnszewskiego we 
Włocławku, Górnickiezo w Płocku, Fa- 
jansa i Warsz. T-wa Ako. Handlu i Ža- 
vingi w Warszawie. — Na dolnej Wiśle 
jest ich więcej — w Gdańsku i Torunin 
stocznie rzeczne, a kilka 
mniejszych jest w innrch miejscowościach. 
W b. Galicji budowała statki jedynie fa- 
bryka Zieleniewskiego. 

Przed« wojną, gdy Rosia na statki 
rzeczne nakładała cło, znaczna ilość stat- 
ków polskich pływała dla obajścią oła 
pod fłacą niemiecką. mając właściciela fik- 
cyjnego. Mimo ochrony celnej warsztaty 
budowy statków na W:śla slaba sie roz- 
włjały. Główną przeszkodą był zły stan 
rzeki i brak przedsiebiarczości, Od cza- 
su powstania Państwa Polskiego, bndnw- 
metwo statków wiślanych prawie wcale 
nie posunęło sią naprzód: nie wsrobiły 
się dotąd zupełnie tyny statków do Wi- 
sły przystosowano, Konstrukcję takiego 
racjonalnego typu ntrudnia szceznułość 
szluzy giańskiej, oraz mala oelebokość 
nurtu wiślanego, Dotąd nie uzyskał roz- 
powszechnienia typ statku motoroweco 
ze śrubą w tunelu. Motor ropny jest lek- 
ki i dla statków wiślanych lepiej się na- 
daje, niż maszyna parowa, jelnak duża 
liczba obrotów przy motorze takim prze- 
ważnie z trudem dajo sią pogodzić m ra- 
cjonaloą konstrukcją odpowiednich pro- 
pelerów- 

Na Wiśle kursują również najróż- 
niejsze typy barek: drewniane, żelazne, 
stalowe, oraz kombinowane—z dnem dre- 
wnianem, a z bokami źżelaznemi lub z 
żebrami żŻelaznemi. Rozmiary barek są 
różnorodne, jednak nie przekraczają roz- 
miarów szluzy gdańskiej t. j. 61,5 metra 
na 12,5. Statki betonowe dotąd na Wiśle 
nie mają zastosowania, choć technicznie 
byłoby to najzapelniej możliwe. 

Budowuictwo okrętowe należy do 
tych galezi przemysłu, które wymarają 
bardzo maloro nakładu. Kilka dzinrkarek 
i nożyc polrzaba dv budowy karpnsów 
statkowych żelaznych, oprócz tego ognia 
kowalskie do zgluania żeber i kuźnia 
polowa do erzania nitów; tak samo przy 
budowie korpusów drewnianych mało 
trzeba nakłatu; parnik dla zejniana de. 
sek dla obszycia, oraz zwykły warsztat 
ciesielski. Inaczejby się co prawda rzeez 
przedstawiała, gdyby nasze warszialy sa- 
me miały bulować kotły, maszyny parowe 
Jub motory. oraz mechanizmy pomocnicze, 
Aie przeważnie w warsztatach bulowy 
statków, zwłaszcza mniejszych, mechani- 
zmy sprowadza się z innych warsztatów 
i na miejsen tyłko mantuja. Tak samo 
sprowadzać można wszelkie prze mioty, 
potrzebne do wyekwipowania statku, jak 
łańcuchy, trosy, kotwice i t. p. 

Sprawa zalożenia nowych warsztatów 
dla budowy statków rzecznych jest nader 
ważna i pilna, Wisla jest, zgolnie z tra- 
ktatem pokajowym, rzeką międzynarodową 
i jeżeli nie pośpieszymy się z budową 
własnych statków rzecznych, to na Wisle 
pojawią się niedługo wszyskie flari, a 
wówczas konkurencja będzie już dla nas 
bardzo trudun, 
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Gzy bolszewizm jest w Polset? 


„Czy bolszewizm już jest w Polsce?* 
—pyta korespodentka „Moruing Post* w 
numerze z dnia 5 stycznia b. r. 

I dlaczego pyta? Czy niepokoi ją 
tak bardzo zly stan żywnościowy w na- 
szym kraju, czy rozwielmożniające się 
paskarstwo, czy inoże chwiejność władzy? 
4 może o jakichś szczególnych knowa* 
aiach bolszewickich jest powiadomiona i 
przypuszcza, że już plon wydały ? A 

Nie, korespondentka „Morning Post“ 
jest tek zastraszona spostrzeżeniem ana- 
logicznego stosunku Polski i Bolszewji 
de cerkwi prawosławnej, Tak jest —zna- 
lazła podobieństwo! Bolszewia, niszczą” 
ea nienawistnie wszystko, co jest wyklad 
nikiem wiary, wszystko eo połączone z jej 
obrzędami, nie różni się już od Polski z 
ehwilą. gdy ta zapragnęła wydarte bru- 
talang przemocą świątynie powrócić religji 
rzymsko-katolickiej. 

Słucharmy własnych slów korespon- 
dantki „Morning Post“: 
| „Otrzymalam od osoby siarogodnej 


i dobrze w Anglji znanej wiadomości z 
Polski, przyprawiające o rozpacz każdego 
—niezależnie od jego wyznania—kto jesz 
czę uczuć religijnych do cna nie zatra- 
ciłl! Jako członek kościoła prawosław 
nego (grek-ortodox) jestem zdumiona i 
przejęta grozą. Listem z Warszawy, pi- 
sauym do mnie, błaga Anglię o szybką 
pomoc, a za taką uważa wysłanie specjal- 
nej misji angielskiej, „Niech natychmiast 
wyjeżdża do Polsii i naocznie sprawdzi, 
co się dzieje—pisze*. 

Prawdopodobnie dojrzałaby owa mi- 
sja rzeczy zadziwiające, lecz na innej linji, 
niż to autor owego artykulu przypuszcza. 
Dojrzałaby  przedewszystkiem dowody 
starej prawdy, jat to w dziedzinie ducha 
nie się nie zdziała przemocą. Dojrzałaby 
na samym terenie bylej Konzresówki, a 
raczej na jej jednej tylko wschodniej po= 
laci, z górą 400 kościołów poprzerabia- 
nych przez naszych byłych najeź lżców na 
cerkwie, i tezo, że cerkwie to znów sią 
przemieniają na katolickie świątynie, lecz 
nie z samych tylko historyczno-prawnyck 
racji, lecz z życiowo-praktycznych: gdy za- 
brakio moskiewskiego kuuta, zabrakło t 
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Co prawda f za „carskich dobrych 
czasów nie były te cerkwie zbyt napel- 
nione wiernymi. Paniątamy, jak opusto- 
szaly, gdy po 1905 roku zla rodniały cża- 
sowo srorie prawa i umożliwiły choć nie 
którym powrót na łono wyznawanego ta- 
jemnie kościoła. Przycomina mi sis roz- 
mowa przejazdem z chłopom jakiejś wio- 
ski w Chełmszczyźnie: „a co to. cerkiew 
zumkuiąta u was przy niedzieli? 

„A pewno, skoro niema nawet kto 
dzwonić: je ten już zostal tylko prawosłiw- 
ny djak, ale zeszłego tygoduia i ten ka- 
tolicyzm przyjąl*, To bylo podczas ro- 
syfskich rządów. Z radością, z ekstazą 
wrarali ludzie do wiary dzieciństwa swe- 
go i ojców swoich. 

„W Ohelmszczyźnie z 800 prawoslaw- 
nyeh świątyń zostało 34, w Grodzieńskiem 
z 850 zabrano 123!% — woła korespon- 
dentka. 

Skargi na gnębienie prawosławia. na 
ziemi zlasej łzami i krwia maczenników 
katolickich! Za mało wiedzim gwat cały, 
co się podczas kasowonia kosciola unic- 
kiego działo, ody jelnem pocią nięsiem 
pióra zdecydowano. 78 katolik, obrządku 
wschodniezo ma zostać prawosławnym. 
My wiemy, jak sią wówczas róznpoczęła 
nierówna walka. Z jednej strony knut i 
Svbir. z drugiej łzy i modlitwa Krainą 
świętych męczenników ta ziemia. Toż ży- 
ją jeszeze ludzie z niezliczonemi bliana- 
mi na cièle, iei, dziś dorośli, którzy dzieć: 
mi porwani „oporuym* rodzicom, co wia- 
ry zmienić nia chcieli, kedys po manasty- 
rach otrzymali wrchowonie. Czytelnicy 
„Morning Post* zdumieliby, rdybv po o- 
wym bśeie podało im to samo pismo nai- 
krótsze opis przebytych mąx przez lude 
ność Podlasia f w pamięci utkwiła im ^- 
powieść: zażąłano od chłora, bv dwa pal- 
ce fołożył na księtze na dowód, że jest 
prawosławnym, O tak mało chodziło! 

Temu, co był przytem, jeszcze w t- 
szach brzmi głos dostojnr chłopa, który, 
gdy odmówił tei drobnostki, bitym byl bez 
miłosierdza, a gdy i to nie pomogło, znę* 
cano się w oczach jego nad dziećmi i won- 
kam; spytany; „Aa teraz sią zsodzisz?* 
rzekł: „a toż tarąka ziemię świętą opali, 
toż dzieci i wnuki piastowała, czyż liań- 
bić się może?* 

Zmarł pod rnzami, jak ti tyln innych. 

A ja pytam: Czy nie Jep ej by tym, 
co tak straszną krzywdą ni śli, co uczu- 
cia religijna i Iuizkie deptali, nie rozpo- 
czynać z nami rarkuniiów 

Lecz korespondencja ta pojawila eig 
na łamach tak poważnego pisma jak „Mar- 
ning Post“, więc zlekceważyć jej nie 
można. 

Nie wiedzą w Anglji, jaką bolączką 
była dla tas budowa cerkwi na placu Sas 
kim w Warszawie, -tak jak | nie wiedzą, 
że nie była wywolana potrzebą, Nie dom 
Boży wznoszono, a znak widony pauowa: 
nia rosyjskiego nad nami. Lyd mówił, że 
klątwa nad mą zawisia, że pr epowiedział 
nimbem proroka oioszeny w Rosji. Joan 
Kronsztatgkij, że z chwilą jej ukończenia 
przepadną ci, co ją wznieść kazali, Taką 
twor.on" lezendę 

Faktem jest, że cerkiew ta nadal zo- 
stała dia nas przykiaścią i kłopotem, P0- 
staw ona na piach wspomuień his'orycz- 
nych pełnym, architektonicznie qięknym, 
przygniata go i szpeci nad wyraz, tuk, że 
toczą się dyskusje; czy nie jedynem było- 
by wyjściem zniesienie budowli, 

Szanowane są w Polsce cerkwie pra 
woslawne wszędzie, edzie jest prawoslaw 
na lndność, nie są zmieniane pa kościały 
te, które budowano z dabrawoluych skla- 
dek, choćby ludsość prawosławna la iby- 
ła w znacznej nawet mniejszości. 

W Warszawie samej, z wyjąt iem o- 
wego sobera na Placu Saskim, jeszcze 
przez niemców, ża ich okupacji na sarni- 
zonowy kościół zmienionego, nie siąznał 
katolicyzm po żadną cersiew. Przywró- 
cone zostały tylno katolickiemu obrządko 
wi te, które doń dawniej należały, a prze- 
mocą przez rząd rosyjski na prawosławne 
zostały zmienione. Puste stoją zbyteczne 
nam cerkwie garnizonowe  Wvpadnie je 
zupewne rozbierać, Te zaś. Vtóre dla lud- 
ności prawosławnej cywilnej były prze- 
znaczone, służą i dziś potrzebom wyznaw- 
ców i w zupełności ım wystarczają. Tu 
damy przykiad i paralele; 

Mieli przel wojną rosjanie pod War- 
szawą, na Woli, dwie świątynie, jedną du- 
żą, drugą maleńką, z keściólka przerobio- 
ną, obroną geuerala Sowińskiego słynne- 
go. Gdy kościółek w cerkiew zmieniono, 
zawieszono tam ś jęczniu, z kul zrobiony, 
ongi naszym żołnierzom posyłanych. Dziś 
kościólek ten, uroga sercu polskiemu pa- 
imiątka, przywróceny wyznaniu, któremu od 
początku slużył, stanowi zapewne też je- 
den z dowodów krzywd prawosławia. 

Druga duża cierkiew nadal prawosła- 
wiu słaży — tak jak byla przeznaczona, bo 
religja prawosławna i duchowieństwa jego 
mają i mieć będą pełnią praw u nas i nikt 
z nas nawet nie przypuszcza, by mogło być 
ianrzej, Nie hancayla nas fanatyzmu rosyjska 
szkoła, bośmy przez lata niedoli nieśli 
miiość i wiarą w zwycięstwo wartości du- 
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cha polskiego. I nadto dla własnej godności 
cześć obcem nam czyni zemsty uczucie i nie 
ghiew, a uśmiech politowania wzbudza, gdy 
sią słyszy skargi — na nas ludzi, co z g0- 
ścinności naszej korzystając, kłamliwe o nas 
za granicą rozsiewnją wieści. To też znprze- 
czenia listu owego należy oczekiwać nie od 
nas, leez od Rosjan w Polsce przytniku szt- 
kająeych, których obowiązkiem uczciwości 
jest przedstawić prawdę. 

Są na Chelmszczyźnie grupy prawo: 
sławnej ludności, a wszędzie, gdzie sią 
znajdują, mietknięte pozostawia oczywiście 
rząd polski ich świątynie, szanuje ich wiarę 
i różnie nie! czyni. 

Nad tem wartoby może zastanowić sią 
naszymi rosyjskim gościom, a byłoby to bar- 
dziej celowe, niż szukanie analogji międzą 
Polską a zbolszewiczałą Rosją—ich wszakże 
ojczyzną! 

Możeby też warto było tym, co w War- 
szawie mieszkają, pójść do królewskich Ła- 
zienek z owym numerem „Morning Post“ w 
ręku, i poszukać owej „zamienionej na ga- 
lerje obrazów cesarskiej cerkwi*. 

Niechaiże się dobrze przyjrzą pałacy: 
kowi, eo król Staś tak pieściwie budował, 
tak wytwornie urządzał, a chyba sami się 
zawstydzą. że ktośbądź z pośród nich 0 cer: 
kwi tam wspomniał. I o obrazach... 

Czyż na serjo wierzą, że to była ich 
cesarza własność? I w to może, że prawnem 
było wywiezienie stąd mebli, pamiątek, dzieł 
sztuki, w głąb Rosji, (czy jak sią teraz mówi 
Bolszewii?), ę 

W tym cacku-pałacyku króla Ponia 
towskiego mó”ł cesarz-przywlaszczyciel urzą: 
dzić sobie kaplicą — skoro tak chciał — by 
modlić sią w niej wedlug swego obrzadkn= 
lecz niech nam nie mówią © łazienkowskiej 
cerkwi!! 

A zakończenie korespondencji jest takie: 

„W Polsce, której złączenia z jej pro: 
wincjami, będącemi jeszcze pod jarzmem 
niemieckiem, było marzeniem naszego nie: 
żyjącego cesarza, świątynie prawoslawne są 
traktowane jak u bolszewików!* 

Wprawdzie nie słyszeliśmy, by bolsze: 
wicy lepiej traktowali świątynie katolickie 
czy luterańskie od prawosławnych, znajduje: 
my tu jednak przyjemną wiadomość, oto że 
Zjedn. Polska była marzeniem Mrowa. IL 

Autorką artrkułu jest p. Olga Nawikow, 
znana z działalności antypolskiej w arysto- 
kratycznych sferach angielskich. Podpisany 
jest jej nazwiskiem, 1 


Artur Jlenderson. 


Artur Henderson jest jednym z mężów, 
któremu — jak doniosły telegramy — 
Wielka Brytania powierzyła ważną misję 
prowadzenia oficjalnych rokowań pokojo- 
wych z Rosją sowiecką. Jest. więc. odpo» 
wiednia chwila do zapoznania się z niez. 
wykłym biegiem życia i karierą. polityczną 
człowieka, na którego w najbliższym czasie 
zwrócone będą Oczy calego świata. 

Artur Henderson — „Oncle Artur* — 
jak go nazywają liczni jego zwolennicy — 
urodził się w r. 1868 w Glasgowie. W dwu- 
nastym roku życia wstąpił jako czeladnik 
do giserui w New Castle. Należał wraz z 
rodziną swoją do orlodoksyjnej sekty „Wi-, 
slegistów* i był już w młodzieńczym wieku 
jednym z najpopularniejszych kazfodziet. 
Do dnia dzisiejszego jest absolutnym absty- 
nentem i pozostał wiernym zasadom swej 
sekty, dla której biblia jest księgą ksiąg. 
Dziś jeszcze zdarza się często, że rozmaite 
sekty protestanckie proszą go o wygłosze: 
nie kazania w ich kościołach, nieraz zaś 
llenderson w interesach politycznych przy- 
jeżdża do jakiegoś miasta, a w niedzielę 
wygłasza tamże w kościele kazania. 

W politycznych swych mowach postus 
guje się Ilenderson również tonem prote- 
stanckiego kaznodziei, a wymowa jego poz: 
bawiona wszelkiej retoryki, jest zupełnie 
prosta i naturalna. 

Henderson jest skończonym typem 
angielskiego trade-unionisty, jest przeciwni- 
kiem radykalnego kierunku „labour party* 
i wszelkiej „direcfłction*. Poraz: pierwszy 
wszedł do parlamentu w r. 1903 i odrazu 
uzyskał wielki wpływ w swej partji, Gdy 
Asquith w r. 1915 pragnął mieć w gabine= 
cie swym ministra pracy, Henderson mia» 
nowany został naprzód prezydentem „rzęs 
du wychowawczego“, następnie „general- 
nym skarbnikiem”, W r. 1916 Lloyd Georga 
powojał go na członka ministerstwa wojny) 
— gabinetu specialnie wojennego, do któ- 
rego prócz premjera i ministra pracy nales 
żeli jeszcze tylko Lord Miliner, Lord Curzon 
i Bonar Law. 

Z powodu rosyjskiej polityki rządw 
angielskiego zerwała się wśród dziwnych 
okoliczności przyjaźń Hendersona z Lloy 
dem Georgem. W r. 1917 premjer wysłał 
Hendersona z misją specjalną de Rosji. 
Henderson opowiadał później w swych 
wowsch przedwyborczych, że jadąc do 
Rosji miał upoważnienie oddalenia anziel- 
skiego ambasadora Sir Bnohanana i zaje- 
cia jego stanowiska. Gdy jednak na 
miejscu przekonał Się, że iuformacje ga 
binelu wojennego byly fałszywe, i Sir 
Buchanun na wyfalenie nie zasługojąą 
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zatrlocrafował, że wraca, a dotyczasowy 
aiubugador pozostanie. 

Skutkiem tego ITondersor popadł w 
nielaske, Miał on co do Rosji swoje wła- 
sne poelądy, Żydał, ażeby Anglja popie- 
rala Kiereńskiego i o ile możliwe zapo- 
bieoła drugiej rewolucji bolszewickiej. 
Nie udalo mu się jednak przekonać Lloy- 
da George'a. Po powrocie z Rosji Hen- 
derson wiał się do premjera, który właś- 
nie przewodniczył na posiedzeniu sabine- 
tu wojennego. Lloyd Georg nie zaprosił 
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go na posiedzonie, mimo, ża Henderson 
był członkiem gabinetn i kazał mu dłazo 
czekać na przyjęcie. Henderson oiczuł 
żywo tę obrazę i podał sią natychmiast 
do dymisji. Odtąd jest zaciętym przecie 
wuikien Lloyda George'a. 

Tak więc coraz ostrzej zaznaczające 
się przeciwieństwa miedzy rządem angiel- 
skim a partją robotniczą podsycane są 
osobistą niechęcią ich przewodników, do 
której przyłączają się także przyczyny 
natury politycznej, 


Dadział wojsk płebiscytowych wioskich w Warszawie 


Warszawa, 15 lutego. (PAD). Dziś 
w przejeździe na terytorjum plebiscytowe 
bawił w Warszawie 40 bataljon bersalgjerów 
pod dowództwem pułkownika ło. Część od- 
dzialu przybyła na dworzec kowelski, gdzie 
zostala powitana przez przedstawicieli rządu 
i wojskowości oraz członków „ltalio* towa: 
rzystwa w Warszawie. Główne jednak siły 
wraz z pułkownikiem Po przybyły o godz. 12 
z minutami ua dworzeo wiedeński, gdzie na 
gości włoskich oczekiwali wiceminister gen. 
Majewski, dowódca generalnego okręgu 
Trzuska-Durski, imieniem Naczelnika państwa 
major  Wieniawa-Dlugoszewski, koruendant 
miasta pułkownik Zawadzki, dyrektor proto- 
kulów ministerstwa spraw zaeranicznych hr. 
Przeździecki i prezes towarzystwa „Italo- 
Polskiego“ Tyszkiewicz wraz z członkami 
towarzystwa i innych. Stawili się też człon- 
kowie misji wojskowej włoskiej z gen. Romei 
oraz wiele asób z kolonji włoskiej z War- 
szawie. Dworzec był udekorowany barwami 
włoskimi i połskimi. Przybyła też kompanja 


honorowa szkoła podchorążych oraz kompanja 
piechoty z orkiestrą. Przy przybycia pociągu 
orkiestra odegrała hymn „Jeszcze Polska 
nie zginąła*, a gdy gen. Po wysiadł z wā- 
gonu, odegrała hymn włoski. Po powitaniach 
księżna Woroniecka wręczyła pnłkownikowi 
Po bukiet żywego kwiecia, Gdy żołnierze 
włoscy opuścili wagony, orkiestra ich ode- 
grała „Jeszcze Polska nie zginęła“. W od- 
powiedzi orkiestra polska odegrała hymn 
włoski. Nastąpiła defilada przez Aleje Jero- 
zolimskie pod pomnik Mickiewicza, gdzie 
inżynier Koltoński wygłosił podniosłą i pięk- 
ną przemowę na temat stosunków polsko- 
włoskich, a zakończył ją okrzykiem „Viva 
Ttalia*. Publiczność zebrana tłumnie wznosiła 
okrzyki na cześć gości włoskich. Żołnierze 
włoscy ndali sią następnie do szkoly pod 
chorążych na obiad, a grono oficerów włos- 
kich podejmował na Zamku min. Leśniewski. 
Wojska włoskie udają sią w nocy na tery- 
torjum plebiscytowe. 


| A 
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Gdańsk, 16 lutego. (P. A. T,). W roz» 
mówie z redaktorem „Danziger Zeitung“ 
ua temat rzekomych szykan Polski, sto- 
sowanych wobec wolnego miasta Gdańska 
na punkcie komunikacji, oświadczył sir 
Reginald. Tover, iż jest przekonany, że 
sachodzi tu nieporozumienie, wywołane 
tu specjalnemi warunkami lokalnymi. Nio- 
porozumienia ta szybko ustąpią i nie po- 
zostawią po sobie podrażnienia ani po 
ztronie niemieckiej, ani po stronie pol- 
skiej, Trudności w komunikacji między 
Niemcami a Gdańskiem i na odwrót mu- 
szą jaknajrychlej ustać, Wystawianie pa- 
8zj ortów dla obywateli gdańskich do po- 
dróży do Niemiec, o ile ono jest wogóle 
potrzebne, jest rzeczą wyłącznie władz 
gdańskich. Dalej mówił sir Tover o po- 
trzebie szybkiego uruchomienia warszta- 
tów okrętowych. Gdańsk nia potrzebuje 
się obawiać aby na miasto nałożono ja- 
kiekolwiek oicżary i za utrzymywanie 
wojsk okupacyjnych. Co do waluiy islnie- 
ją—zdaniem Povera—dwie.możli wości, ałbo 
Gdańsk będzie miał własną walutę, albo 
też walutę obcą, to jest polską lub nie- 
miecką. Wprowa!zenieę własnej waluty 
byłoby w obecnych warunkach bardzo 
śmiałym eksperymentem. Waluta polska 
nie wchodzi również w grę, ponieważ Pol- 
ska ma na swoim obszarze dwie waluty 
obce, to jest korony i ruble, a ujednostaj- 
nienie waluty jeszcze nie nastąpiło, Na- 
leży przeto—zdaniem Tovera—przez jakiś 
czas utrzymać walutę niemiecką. Sprawa 
konstytucji Gdańska będzie do 6-ciu mie- 
sięcy załatwiona. Opracowanie projektu 
konstytucji potrwa od 6 tygodni do 2 mie- 
sięcy. Projekt będzie przedłożony Lidze 
narodów do rozważenia i ostatecznego a: 
łatwienia, 


Ljatń Polskiej Partii Social. w Cieszynie, 


Cieszyn, .15 lutego, (PAT). Dziś odbył 
gią w Cieszynie nadzwyczajny Zjazd Polskiej 
Partii Socjalistycznej ze Sląska cieszyńskie- 
go, z Moraw, w którym wzięli udział także 

rzedstawielele grup zawodowych i Rad ro- 
otniczych na kopalniach i hutach. Uczestni- 
rzyło w Zjeździe 265 delegatów, reprezentu= 
jących 54 miejscowości, Na Zjeździe uchwa- 


lono następującą rezolucją: Nadzwyczajny 
Zjazd Polskiej Partji Socjalistycznej Sląska 
į Moraw wraz z przedstawicielami związków 


zawodowych w razie, gdyby międzynarodowa 
komisia plebiscytowa nie uwzględniła żądań 
polskich robotników, przedłożonych przez 
deleguta rządu polskiego pana Zamorskiego, 
nohwala proklamować strajk generalny i 
pówiadcza, że nie cofnie się przed żadnym 
środkiem walki, jaki sią znajdzie do dyspo- 
rycji. Początek strajku i czas jego trwania 
*yznaczy pelny komitet P. P. S. Sląska cie- 
ziúskiego i Moraw wspólnie z przedstawi- 
sielami związków zawodowych. 


Katożeństwa polskie w Bratgoi. 


„. Bruksela, 15 lutego (PAT). Wczoraj 
& katedrze brukselskiej odbyło się stara- 
giem posła polskiego hr. Sobańskiego uro- 
gzyste nabożeństwo z okazji odzyskania 
Pomorza. 

Na nabożeństwie obecni byli nuncjusz 
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papieski, przedstawiciele ciała dyplomatycz- 
nego, przedstawiciel króla, członkowie rzą» 
du, senatorowie, posłowie do parlamentu, 
burmistrz, oraz liczne osobistości ze Świata 
dyplomątycznego. 


Wyjazd posła Zamorskiego. 


Cieszyn, 15 lutego. (PAT). Dziś wy- 
jechał do Warszawy w sprawach urzędowych 
delegat rządu polskiego pos. Zamorski. 


Przedstawicie! Niemiec w Gdańsku. 


Gdańsk, 15 lutego (PAT). Przed- 
stawicielem Rzeszy niemieckiej w wolnym 
mieście Gdańsku zamianowany został do- 
tychczasowy prezes regencji w Gdańsku, 
Forster. 


Rota do mado holenderskiego o wydenie 
Wilhelma; 


Ljon, 15 lutego. (PAT). Rad. warsz. 
W piątek Rada najwyższa zatwierdziła 
tekst noty do rządu niemieckiego i holen- 
derskieyo w sprawie wydania ekscesarza 
Wilhelma i w sprawie winnych. Dzienni- 
ki podnoszą, że nota, przeznaczona dla 
Holandji, dopuszcza odmowę wydania eks- 
cesarza, jednakże pod waruukiem, że bę- 
dzie on internowany w miejscu, jaknajda- 
lej położonem od Europy, naprzykład w 
Indiach. Notę wręczą w sobotę posłowie 
Francji i Anglji. W sprawie wydania win- 
nych zgadza sią nota na odróżnienie beze 
pośrednio winnych od tych, którzy wyda- 
wali rozkazy, 


Sad nad wimymi obędzie się w Linska. 


Paryż, 15 lutego. (P. A. T.). Havas. 
Wedle zapewnienia „Journala* państwa 
sprzymierzone postanowiły zgodzić się, 
by sąd nad sprawcami wojny odbył się w 
Lipsku z udziałem przedstawicieli państw 
sprzymierzonych. 


krym wpada w ręce: bolszewików. 

Moskwa, 15 lutego. (P. A, A.). Rad. 
krakowsk. Denikin opuścił Krym. Dowódz- 
two armji wydało rozkaz ewakuacji Teo- 
dozji, Sebvstopola, Ekaterynodaru, Nowo- 
rosyjska i Kierczy. 


Bolszewizm. przed upadkiem, 


Wieńeń, 15 lutego. (P.A.T.), W. B. K. 
podaje na podstawie doniesienia „„Nuewa 
Courant“ z Londynu, że znany bolszawik 
Krasin w ostatnim numerze pisme „Życie 
gospodarcze“ mówi o likwidacji bolszewi- 
zma. Podnosi on, ża regime bolszewia= 
kie nie może padźwiznąś tycia w kraju. 
Ludność zaczyna rozumieć, żo ekspery- 
manty bolszewickie sprowadziły tylko 
przelew krwi i nędzy. Uoztło rozęzaro- 
wania ogarnęło oałą ludzkość, 


- klak Bolszewików na Ramnnfę. 


Bukareszt, 15 lutego. (P. A. T). — 
„Ageneja Damian* podaje: Oddziały bol- 
szewickie zaatakowały wojska rumuńskie 
pod Mohylowem. Ataki krwawo odparto. 
Główne siły bolszewickie zbliżają się do 
Dniestru. Główna komenda rumuńska po- 
czyniła wszelkie zarządzenia celem ochro- 
ny granic. 


Po siraceniu Kołczaka, 


Londyn, 15-go lutego (PAT). Ravas. 
„Daily Mail* donosi z Pekinu pod datą 
12 b. m., że rezydenci zagraniczni w Irkuc- 
ku nie mieli czasu zapobiedz wykonaniu 
wyroku nad admiralem Kołczak: iem, który 
był skazany o godz. 8 w nocy, a wyrok 
wykonano zaś o godz. 5 rano. 
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Miedzynarodowy komitet gómików. 


Paryż, 15 Intego. (P. A. T). Radjo 
warszaw, Z Brukseli. donoszą: Otwarto 
tu posiedzenie komitetu miedzynarodowe 
go górników. Przewodniczący Sulie stwier- 
dził nieobecność delegatów mocarstw oan- 
tralnych, co do którzeh poczyniono wszy- 
stkłe zabiegi, by nłatwić im przyjazd i 
wnosi aby przejść nad sprawą do porząd- 
kn dziennego. Następnie zakomunikował, 
że Stany Zjednoczone powierzyły Angliji 
mandat do działania w ich imieniu. Dele- 
gacja belgijska przedłoży referat w spra- 
wie reorganizacji międzynarodowej, an- 
pielska w sprawie upaństwowienia kopal ń, 
francuska w sprawie warunków pracy. 


Sesje Rady Ligi Narody. 


Paryż, 15 Intego. (P. A. T.). Radjo 
warszaw. Z Londynu donoszą: Rada Ligi 
narodów odbyła dwie publiczne sesje, na 
których zatwierdzono uchwały powziete 
przy drzwiach zamkniętych. Postanowio-. 
no, że Liga narodów zwoła konferencję 
międzynarodową, mającą zbadać sprawę 
przesilenia finansowego oraz wyszukać 
środki do złagodzenia jego niebezpiecz= 
nych skutków. Pozatem Rada Ligi naro- 
dów wyznaczyła członków specjalnej ko- 
misji, której poleciła zwrócić się do naj- 
bardziej zainteresowanych państw w tej 
konferencji, która odbędzie sią w termi- 
nie możliwie najbliższym. 


Ratytikecja pokoju przez Estonją. 

PARYŻ, 15 lutego. (PAT). Rad. 
warsz, Delegat estoński w Paryżu o- 
świadeza, że zgromadzenie narodowe 
estońskie dnia 11 lutego zatwierdzi- 
ło jednomyślnie traktat pokojowy ro- 
syjsko- estoński. 


Osiąpienie Polntarem. 


Paryż, 15 lutego. (P, A. T.) Radjo 
warszaw, W przyszłą środę prezydent Po- 
incare odda władzę w ręce nowego pre- 
zydenta Rzeczypospolitej. 


Warszawa. 


—K— 
Delegacja niemiecka w Warszawie. 


(w) Dziś, w poniedziałek przyjeżdża 
do Warszawy delegacja niemiecka celem 
załatwienia spraw kolejowych polsko-nie- 
mieckich. Obrady rozpoczuą sią we wto- 
rek dnia 17 b. m, 

Tematem rozpraw konferencji nie- 
miecko-polskiej w Warszawie będzie spra- 
wą komunikacji miądzy Niemcami a Gdań- 
skem i Prusami Wschodniemi oraz spra- 
wa paszportów i koutroli granicznej, 


Łódż. 


Z Chrześcjańskiezo T-wa Dobroczynn. 


W pemioszczeniu domn starców i ka- 
lek przy ulicy Dzielaej 52 odbyło sią zo- 
branie członków Chrześcjańskiaro Towa- 
rzysiwa dobrvczynności pod przewodnie 
twem prezesa pastora R, Gundłacha, 

Ponieważ zdarzają się wypadki, że 
matki biedne, opuszczejące przytułek po- 
łożniczy Towarzystwa, udają sią ua zaro- 
bek, nie mając gdzie umieścić swych dzie- 
ci, lub też zmuszone oddaweć pod opieką 
nieodpowiednią, gdzie dzieci sią marniją, 
vchwalono zwrócić się do Tew. Schroujsk 
św. St. Kostki, aby tego rodzaju niemo- 
więta przyjmowane były do źłobka i by 
oddawano pierwszeństwo dzieciom, pola- 
canym przez Zowarzystwo. Zarząd 'Towa- 
rzystwa dobroczynności wyraził zotowość 
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„TERTR POLSKI (Dzielna 18) 
pod dyr. Franciszka Rychłowskiego. 
Poniedziałek d. 16 lutego. Specjalne wid do. 
wisko dla żołnierzy „Mąż z grzeczności“, 
krotoch. w 3 akt Abrah. t Ruszkowskiego. 


wyasygnowania na żłobek w tym celu fis 
norazowego zasiłku, 

Przyjęto do wiadomości, żo podłag, 
obliezenia prowizorycznego, dochód x ba 
lu maskowego w dniu 1 lntezo i naa 
urządzonych staraniem różnych stowarzy= 
szeń w dn. 81 stycznia i i lutego r. 
wynosi mk. 24.3898, Wpływ powyższy po=' 
większy się jeszcze 0 niswpłącony dochód 
z zubaw w pięciu tanych stowarzyszeniach; 
oraz o wartość, pozostałych po balu trune 
ków na sumę 10,000 mk. 

Zaakceptowano uchwałą Domu star- 
ców, według której stawka za utrzymanie 
w domu tym wynosić będzie 160 mk. mie- 
sięcznie od osoby, 

Postanowiono wypłacić szpitalowi 
Anny Marji 26 tysięcy mrk. key pe 
zostałości zapomogi za r. ub. 


Teźtr Polski, 


Dziś w Teatrze Polskim odbędzie stę 
specjalne widowisko dla żołnierzy. Odegraną 
będzie pełna humoru i dowcipu - krotochwila 
Abrahamowicza i  Ruszkowskiego „Mąż 
z grzeczności“. Jutro „Mieszczanie* szt 
M. Gorkija z rościnnym - występ. L. Solskiego. 

Najbliższą premierą będzie „Judasz 
a Kariotu* K. H. Rostworowskiego z p. Ie 
Solskim w roli tytułowej. Rozsprzedat bile- 
tów już rozpoczęto. 


Odczyt o pamiętnikach Ludendorfa. 


W środę, dnia 18 b. m, © godz. 6 
min. 80 w sali Ligi Kobiet przy ul. Prze» 
jazd nr. 1, dla członków łódzkiego koła 
t-wa wiodzy wojskowej i wprowadzonych 
przez nich gości=pan Mieczysław Herta 
Li odezyt p. t. „Pamiętniki Luden= 

orfa. 


Wykrycie tabrykl pięctusetmarkówek* 


Już od czasu dłuższego polieja po- 
wiatowa w Łasku, dowiedziawszy się, it 
w powiecie powyższym znajduje się fae 
bryka fałszywych 600-markówek, rozpe- 
czola energiczne śledztwo, lecz na razie. 
sprawców nie udało się ujawnić, Dopiee 
ro onegdaj wywiadowcy policji łaskiej, 
wraz z dwoma wywiadowcami policji po» 
wiatowej, dokonali rowizji we wsi Poł 
dzienice, gminy Zelów, powiatu łaskiego, 
gdzie wykryto fabrykę fałszywych bage 
knotów. Znalezione przybory skonfisko= 
wano. . W związku z Letia areszte- 
wano sześć osób, Słedztwo w toku. 


Strzały na ulicy. — Jeden zabity, jedem 
ranny. 


4%, 7 


Onegdaj o godzinie 7-ej wieśsereą 
przy zbiegu ulic Zachodniej i Zawadskiej 
rozległy się strzały. Pomiędzy przechod- 
niami powstała panika 

Jak się okazało żandarm prowadził 
żołnierza, który na ulicy Zachodniej, gdy 
przybliżono się do nameru 51, usiłował 
zbiedz. Gdy pomimo kiłkokrotnego we- 
zwania, aresztowany nie chciał się zatrzy- 
mać, konwojujący go żandam dał za ucie- | 
kinierem strzał, wskutek czego zbiegł się 
zatrzymał i został ujęty, 

Zabłąkana kula ugodziła przechodzę- 
cego podówczas ulicą nieznajomego w wio- 
ku lat 50, który padł trupem na miejseu. 

Draga kala ugodziła 20 letniego Jé- 
zefa Kozłowskiego, którego raniła w rę: 
kę. Zawezwany lekarz pogotowia skon- 
Btatował dsmieró starca, którego przewle= 
ziono do prosaktorjum; Kozłowskiemu zaś , 
udzielił pierwszej pomocy, poszem od- 
wiózł go do domu, 

Przy zabitym nie znaleziono zadnych 
dowodów osobistych. 


Zabójstwo przez zemstę. 


Policja powiatowa łódzka została za: 
wiadomiona, iż we wsi Bronisin, gminy 
Wiskitno, zabitą została 70-letnia Agnieszka ` 
Pocieszna. Denatka otrzymała cios kamie- 
niem w głowę, następnie morderca zadusił 
śwą ofiarę poduszką. Przy łóżku znale* 
ziono kamień Okrwawiony. Ponieważ nie- 
nie zrabowano, istnieje przypuszczenie, iż” 
w danym wypadku mia! miejsce akt AMY 


Pożar. 


Dsiś © godzinie 6 i pół rano E S 
dym, wydobywający sio z II go piętra doma 
M 21 przy Alei-IKościuszki, gdzie wieści się, 
lokal związku zawodowego pracowników han= 
dlowych i biurowych, 

Zawerwano do akcji ratunkowej I i u. 
oddziały straży ogniowej. 

Okazało się, ża się pali enfit, oraz po 


dłoga w lokalu szkoły im. Orzeszkowej, miesz 


ozącej wię na 8-em piętrze (V kluea), Poczęs 
to zalewać ogień, a następnie wyrąbywać po» 
dłogę, aby tym a posobem ogień umiejscowić, 

Jak informuje dozorca lokaln, zamkoął 


"= 


on tekowy © godzinie -ej po półuocy, yie x 


mouważywszy nig podejrzanego, 

Prays szyta pożaru niewyjaśniona, straty | 

na razie nie dadzą się obliczyć, O godz. © rę 
pół ogień umiejscowiono. 

a 


a) 
Wa 
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Przegląd prasy zagranicznej, 


Kara śmierci na paskarzy. 


(„Echo de Paris*) Francuska rada 
ministrów rozpatrywała projekt kary 
śmierci na paskarzy żywnościowych, 

(„Vecer*) Czeską rada ministrów 
pozważała projekt wprowa lzenia najsu- 
rowszych ksr za spekulacje produktam 
pierwszej potrzeby aż do kary śmierci 
włącznie. Sprawa będzie rozstrzygnięta w 
czwartek, dn. 12 b. m. na zgromadzeniu 
narodowym. 


Ceny, koblety ł polityka. 


(„Neue Freie Presse“) Kobiety mó- 
wią tylko 0 conach, Spadek wartości 
asp przestrasza mążczyzn co tydzień 
ub co miesiąc, kobiety w ich trosca o 
gospodarstwo domowe — codziennie. Lęk, 
spowodowany ginącą siłą nabywczą pie- 
niąlza zaczyna się z rana i nie ustaja do 
wieczora. Kanclerz własnego domowego 
ogniska, który nie może opędzić rozcho- 
dów dochodem miewa ozęsto wilgotne 
oczy. Kobiety są mdesperowane, Gniew 
podnosi się w ich sercach i przy najbliż- 
szych wyborach wyładuje się, jak grom. 

e użyjemy tu słów Jolin Stuarta Milla, 
kobieta nie jest już dziś bezbronną: po- 
Biada ona kartką wyborczą, Przyszłe wy- 
bory bądą wojną przeciw wzrostowi cen, 
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Ze świata. 
Wasyl Habsburg ukraińskim poetą. 


Że „Wasyl“ Habsburg, syn arcyksięcia 
ywca, został dość niespodzianie 


Karola z Ż 


w większej ilości 


Wigcławska Fabryka Gelulczy poszukuje 


LENIN 


biegle piszących na maszynie systoma Orzeł. 
otrzymają pierwszeństwo. 


Baite Expert And Import Association Li 


17, St. Swithins Lane, London. 


Eksport i import wszelkich surowców 


na dogodnych warunkach, 
Bliźszych informacji udziela; 


Plotrogrodzko-Ryski Bank Handlowy, Oddział w Łodzi, 


Piotrkowska 57, 


Ważne dla kupujących. 


Na sprzedaż w Bydgoszczy i okolicy. 

Posiadłości miejskie i wiejskie, ornz przedsiębiorstwa 
handl. | przem, pod bardzo dogodnemi warunkami. Bydgoszcz 
jest największem miastem przemysłowem we Wielkopolsce; 
liczy około 100,000 mieszk. i ma znakomitą komunikacją ko- 
lejową i wodną z calą Polską, Pośpiech konieczny — ceny 


stale idą w górę. Czas to pieniądz. 


Interes komisowy I osadniczy 
W. iata, Bydyoszcz, 


Dztedzińcowa ul. i (Hofstr, 1), 
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MODEG 


Szczecina I CH 


Oferty sub. WPB. 838 do Biura Ogłoszeń Rudolf 
Mosse, Warszawa, Mar.zatkowska 1:4. 


pictwo. 


Piotrkowska 43; 


wiosenne. 


Bdeaikoię i wydawca Masceli frske. 


„Maison Nouvelle“ 


powróciła s Wiednia. Poleca najnowsze MODELE 


Zęby Sztuczne, 


stare kupuję i pizo 


najwyższe tany jat 
również stare złoto zqby. Gtówna S5 m. 16, front il-gie 


FÓWTWNYTETETW, TY TWAKA TETU ŻA 


T 2 


u którym sio Już powszechnie wsnysoy otrza- 
skali, Alo żuby ton nowokreowany Ukrainioe 
mógł sią w ciągu togo krótkiego ozusu aż tak 
przejąć swoją nową przynależnością narodową, 
żeby zostać ukraińskim poetą—to jest do pe- 
wnogo stopnia niespodzianką dla wszystkich. 
A jednak,, 

Jak wiadomo „Wasyl* Ilabsburg w u- 
kraińskiem wojsku przyjął nowe nazwisko, 
prawdziwie ruskie, „Wasyl Wyszywanyj*, 
Otóż w dwóch ostatnich numerach ukraińskie- 
go tygodnika, wychodzącego w Wiedniu p, t, 
„Wola* znajdujemy numer po numerze wier- 
szyki, sygnowane u góry „U(kraiński) S(iczo- 
wy) Bitrilee) Wasyl Wyszywanyj*. Jeden 
z wierszyków zatytułowany jest „Nadija*, 
poświęcony jest „braciom Hucułom“ czy też 
wspomnieniom lluculszczyzny, a opiewa tẹ- 
sknotę do „bat'kiwszczyzny* ojczyzny znaj- 
dującoj się w niewoli, utwór czysto liryczno* 
patrjotyczny, Wierszyk w drugim numerze 
„Czarnohora* jest tylko opisem przyrody. 
Należy się zapewne spodziewać jeszcze więcej 
poetycznych ruskich utworów Wasyla Wy- 
sżywanego, 

Trzeba zauważyć, że zbyt górna ta po- 
ozja nie jest — ani rymy ani obrazowanie nie 
aj wyszukane ani slownictwo bardzo bogate, 
Ot, wierszyki do elementarza: 


„Śrebrem lśni się śnieg w Karpatach, 

a pod zachód się czorwieni, 

nå dolinie zboża w niwach 

rzod Żniwaumi złocą się, 

V jasnom świetle kwiężycowem 

Czereniosz się w dolo śrobczy — 

Pop Iwan wysoki biały 

tum na straży trzyma gię*. itd, 

No, ale jak na prozelitę ukraińskości 
to weale nieźle, „Disce puer, poctam Ruthe- 
norum te faciunt,..* 

Ale na tom nie koniec, P. Wasyl Habs- 
burg Wyszywanyj, wyjechawszy do Mariazell 
na kurację, przygotowuja tum podobno wyda- 


„Glosu* sub „Ako, Tow. 8%. 


Dr. med, 


G. KRAUS 


508-2 $ 


specjalista chorób oczu 
przyjmuje od 10 — 12 i od 
4—05 pop. 86—15 


Dr. S. Kantor 


Specjalista chorób wenerycznych. 

skórnych i dróg moczopłielowych 

Leczenie promieniami Róntgena 
t swlatłem 


Piotrkowska N2144, 
róg Ewangellicklej, 
Godziny przyjęcia: 9 — 2 rano 
8-8 po poł, Dia pań od 5—6'p. p. 


Zginął pies 


zoweini plamami. Za zwrot 
maa. 88-2 


i 100 M 
Steinman, Ewangielicka U. 
£ckarz Dentysta 


E. KORGENSTERK 


Kilińskiego 47, 
przzjmaju od godz, 1—1 i od 
3—1 wiecz, 2235— 15 

nią, razem 


MEBLE i: 


niem lub bez poszukuję 

do nakycia. Oferty pod 

„Meble“ w Adm. tej gazety. 
2493—38 


Stenózrafistki 
2590—2 


i towarów 


460-3 


z 2 ewent. 
z 8 poko- 
jów z kuch- 


Poszukuje sią 
ZASTĘPOW 


do sprzedaży mebli, 


Zgłoszenia (moż!. po niem.) 
uprasza Guata Huber- 
manny f(ebrfka mebił w 
Bytgoszozy, 506 


sprzedaję 1 przyj- 
1, Krawaly ają a TODAS, A 
takte przerablam stare, Cegiai- 
aiana 56, . sdi 


ISA Anna Tragsashk 
Akuszersá Sayma PIAR 
1041—95 IFowska 185, m. 4. 337-— 


2568—2 


| Zdolny, rutynowany 


sprzedawca 


poszukiwany do nowootwartego składu jednej z pierwszo- 
rzędnych fabryk odlewów żelaznych. Oferty do Adm. 


7)|. Uitstnia rome | 
Piotrkowska 86 |LMLALNANA. Kpuję ia 


2];; 3 
la wieś 


a Mt E., } 


nie całogo zbiorku poozji ruskikich, „A la 
bouno houro., 

Możo rzeczywiście na drodze poezji 
czeka go przyszłość i karjera w adoptowanej 
ojczyźnie. 


Na księżyc I na Marsa. 


W londyńskim miesięczniku „Nine- 
teenth Century* p. Harold Wyatt omawia 
w artykule naukowym ogromny przewrót 
w życiu ludzkiem, który dokona się z 
chwilą, kiedy uczonym uda się uwolnić i 
zużytkować tak zwaną „energię atomiczną*. 

Jest to energia, która sprawia, 
ze niesłychanie drobne cząsteczki, składa- 
jące każdy materialny przedmiot, trzymają 
się razem, a nie rozlatują się na wszystkie 
strony. Jak wielka to jest siła, Świadczy 
następujące powiędzenie pewnego uczonego 
do naszego korespondenta. Mianowicie 
uczony ów, wydobywszy z kieszeni mały 
pieniążek miedziany i kładąc go na stole, 
powiedział: „Gdybym był w stanie uwolnić 
siłę, która trzyma razem atomy tego pic- 
niążka, toby ona wysadziła w powietrze 
caly ten dom ogromny, w którym sie- 


dzimy*. 

Otóż p. Wyatt powiada, że kiedy 
ludzkość dojdzie do odkrycia tajemnicy tej 
energji atomicznej*, zacznie się nowy 
okres jej dziejów Kopalnie węgla i nafty 
staną się niepotrzebne, bo opał zastąpi 
„energja atomiczna*, Komunikacja prze- 
mieni się prawie wyłącznie na powietrzną, 
a będzie posiadać szybkość, o jakiej nie 
mamy pojęcia. Szybkość tę hamować 
tylko będzie obawa przed spaleniem się 
statku powietrznego wskutek tarcia o po- 
wietrze, ale i temu będzie można zapobiec, 
wytwarzając dzięki „energji atomicznej*. 
niewidzialną powłokę pomiędzy statkiem a 
powietrzem. 

Nowe statki mogą być olbrzymie, jak 


Tn Tia AA . e 


Tr. e: 


największe okręty, a zupelnie niepodobne 
do aeropiniów, których wspomnienie bę: 
dzie wobec nich czeinś takien, jak ciężki 
koń pociągowy w porównaniu z aeropla- 
nem. P, Wyatt twierdzi nawet, że z ową 
chwilą będzie można nawiązać komunikacie 
z planetami, a ponieważ szybkość swoich 
statków oblicza na milę angielską na se- 
kundę, zaś odległość księżyca wynosi mniej 
więcej 210 tysięcy mil angielskich od ziem, 
przeto sądzi, że podróż na księżyc trwąc 
będzie tylko 60 godzin. P. Wyatt wybiera 
się nawet dalej, powiadając, że )będzie 
można polecieć na planet Mars, która to 
podróż trwać jednakże będzie dłużej, bo 
okolo roku. 


Ofiary 


złożone w „Głosie Polskim“: 


Na niedolę dziecięcą. 


Z okazji rocznicy ślubu pp. M. Rzepko» 
wioz—Jakób Leben mk, 25. 64 


Na wieczyste łóżko w Uzdrowisku Im, Stowarz, 
Naczycieli żydów w Łodzi. 

Na fntoncję powrotu do zdrowia p. H. 
Lewkowieza — personol szkoły powszechnej 
miejskiej JN2 121, mk, 50, „bO 

Na trepy dlą dzieci szkoły pow. M 159. 

Z okazji zaślubin p. Stefy Braunstef- 
nówny z p. Ignacym Szapiro—lra Wajsówne 
i Pola Szenwicówna mk, 25. 59 

Do uznania opieki szkolnej szkoły pow. M 121 
na ręce p. W. Konarskiego. 

Z okazji powrotu do zdrowia drogiego 


nauczyciela i wychowawey p. H. Lewkowicza 
—klasa IV-a szkoły N 121 składa mk, 10 
52 


2186—8 


ajlepsza 


Zdrowie, 


meble używane, dywany perskie, 
również zwycznine, ceny onaj- 
wyższe. Hotel Victorja, Piotr- 
kowska 67, pokój 8. 5714—1 


s b! Ianina, 
LB LE tupuję pisiri Kurla 


by, futra, blelizne, różne sprzęty 
domowe, płacę najlepiej, Wól- 
czańska 43 (róg Benedykta) m. 0. 


16—25 

różne sprzedam ta- 

A! I Keble nio: kredens, stól, 

krzesła, tremo, łóżka, materace, 

szaty, otumanę, garnitur mebii, 

słupki, stoliki; etużerkę I różne 

drobinzgi. Piotrkowska 01 m. 4, 
II piętro, front. 1420—2 


różna wyprzedam za- 
À) “hle raz tanio. Piotrkowska 
223—3 | p. frant. z089 — 10 


Miiewska przyjmu- 

fikuszerka ję pańsiea 8 "de 
zzi Sprzedam rower 1 

B czność] sukę (doga praw- 
dziwna). zawadzka 2 (Bałuty) w 
piwiarzi. 448 
i odnajmę pokój u- 
Francuzowi meblowany, oswie- 
tienie elektryczne, wszełkie wy- 
gody, Pusta 22, m. % 001-5 


Przyjmą 
2-letr 
Pita 
H. B. 


różne roboty, 


Sprz:dam 


przysypka dla dziec! 
„Poudre pour Bein 
ka 


TĘ | umeblowany do wynaję- 
Pax j cis, Południowa 58, m. 2. 
b10- 


posadę mnszynistki lub 

biurallstki, 
praktykę blurową, Oter- 
dm. „Głosu Polak,* sub, 


m0 m NM 


cin. Wiadomość 
brota, Cegieininna 83, 


w cukierni Korn- 


zdolny czoladnik 
Potrzebny szewek] na damskie 
Kuińskiego M 111 
(dawniej Widzowska), 


pelerynkę futrzaną u 
Slurki. 


> 0 men m 


Lekcje tańca. 


Do rozpoczynającego sią kursu wyższego (tańce nowo- 
czesne, jak również na kurs średni 
jeszcze kilku panów. 
s} jeszcze miejsca dla pań. 
Grand Hotel 
Od 12—2 1 7-9 w. 


(mazur) — przyjmę 
W grupie dla początkujących 


Witold Lipiński. 
i 513—1 


ozłowska Tiba zqnubiła paszport 
niemiecki, wydany w Łodzi, 
2280-—! 24 


giMLI0 RPO Z ROEOR=RAL ILE 
| beskid Pessn zgubiła pasze 

port niemiecki, wydany w Ło- 
2440—3 


undsberg Marja zgubiła pasz 
port niemieckl wydany w Ło- 
dzi, 594—3 


poe Henryk zgubit paszport 
Ill niemiecki wydany w Łodzi, 
515—3 


pirirowiss Hana zgubiła paszport 
niemiecki, wydany w Łodzi. 
405—3 


posia Basia zgubiła paszport nle- 
miecki, wydany w Łodzi, 
21060—8 


|_| Z A z M A M 
ontarkowska Bronisława zgubte 
ła paszport niemiecki wydany 
w Łodzi, 291—3 


| zg dlate Abram zgubit paszport 
tymczasowy, wydany w 0- 
500 


fozensztaln Ryfka zgubiła pasz- 
port niemiecki wydany w Eo- 
dzi, 600—3 


———— 


3 j izl. 


Posładam 


2448—33 


2403—32 


320—0 


Kllińskiego 
Blim—3 


pocznie, 


5659—2 


ubinsteln Szolem Bajrech sru- 

bił paszport niemiecki, wydn= 

ny w Łodzi. 244 —3 

peidiioh Balcia zgubiła paszport 
nicnmileoki, wydany w Łodzł. 
455—3 


A l kl , = " 
Krawiec DOŁY, Wy tee gda Nalenieze OSY Ata gelde Gustaw zgubił paszport 
nowsze fnsowy, kostfuwy i paita. | hont). i 2:81 +] niemiecki, wydany w, Łodzi. 


ża kostjum mk, 300, za palto 
1568—mk, M. Rosenzwelg, Wscho- 
dnia 40, 534—2 


K: ui: wszelką używaną garde- 
ip 1; robę, meble, bieliznę i 
najróżniejsze domowe ruchomo- ski 
sel. Płacą najwyższe ceny. — | Łodzi. 


Weinreich, Benedykta X 19 (róg 
Długiej) front, sklep.  553—3i 


klrpię 


pianino, dobrze zapłacę 


e 


Oferty: Biuro „tromień*, 
Piotrkowska J 81, 17.4 


Lagublone dokumenty: 


Aiter Sala zgubiła paszport pôl 
tymczasowy wydany w 


friedmen Abram zgubił pasznort 
niemiecki wydany w Łodzi, 


eferberę Abram zgubił paszport 
niemiecki, wydany w Łodzi, 


—— A M 


Gzma!jan Anńa vel Chana zgu* 
biła pnszport niemiecki wyda- 
ny w Łodzi. 500 -3 


zn pit ro Machia zgubiła pa szport 
niemięski wydany w Łodzi. 
592—8 


ZZA u: 

R ycsderizA Stefania zguwviła 
paszport niemiecki wydany w 

Lodzi. 562-8 


ijaksmnn Rachelt, zgubiła pasz- 
port wydany w Łodzi, Ła- 
giewnicka 23. 572—3 


yji tera Stantetawa zgubita pasz- 


508-3 


509—8 


2409-83 


U tor 1 k, 120 Volt do sprze- 
1 dania, Pomorski, Piotre 
kowska 209. 1080-24 


Młod panienka poszukuję po- 
A andy bufetowej do cu- 
kierni lub Restauracji, Oferty 
sub „Cukłernie”, £ f £ 


zan mloda. poszukuje 
Małż :Rstwo w śródmiesciu 1-2 
umeblowanych pokojów. Cferty, 
Borman, Ogrodowa 12, 2424—5 


Maszyna bardzo dobrze szyjąca 


dla knamasznika do 
sprzedania, Wtadomość ul. Julju- 
sza M 28, (Mieczarnia), 881 —2 


dri'wozyna lub ko- 
bieta de gospodarstwa 
otrzebna. Wiadomość Główna 
7, m, 2, 554-3 


go dberg Szyja zgubił portfel 
zawierający paszport niemiec- 
ki wydany w Łodzt, oras 60 mk. 
gotówki, Uczciwy znnalazoa zach- 
ce zwrócić na ul. Widzewską 90. 
653—3 


nnklevicz Mania zgubiła pasz- 
porś niemiecki wydany w bo- 
dzi, 532—3 


[atocha Piotr zgubił paszport 
niemiecki wydany w gminie 
Brus, 630-8 


perenbach Benjamin zgubił pasz- 
port niemięcki wydany w Lo- 
dz 508 - 


+ 


(arplński Jan zgubił paszport 
A niemiecki familijny wydany w 
Łodzi, 510—3 


———— 


port rosyjski, wydany w Ło- 
dał, oraz niemlecki wydany w Sie 
radzu. 2453—3 


borowska Estera zgubiła pasz- 
port niemiecki wydany w Ło- 
dat. 531—3 


Kompleż 


mepli 


pokrytych pluszem w dobrym 
stanie do sprzeuanią, 


$|Wiadoność: Placowa M 11, 


front, IE piętro, drzwi lewe. 
2505—1 


O 
W.drukacui „Giosu Polskiego“ Łiaqwtgowaka 84. 


1a 


